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'Proces· MarjaWitów, w Płocku. 
. t 

• I 
. b , , o .ronc.ow •. ··przed '" mowami ,. prokuratora 

Pielgrzym __ . ki . . Jisty.od sympatyków i J>l'Z~iaci~ł oskar· O· b-r'o_ na razie trudno ustalić. ż obowiąiku d~ien 
- - żonego; · , nikarskiego podajemy_ natomiast pogło· 

ma·ria_w_ itó:_w-_ _do - Płocka._,-·_."._· ·w ·ust_a.ch tyeb zwolenni_cy m~··J·a~i~k:e~- ·.itż .st~ szyku·-~_ e. ski krążące na ten te1J1at w kt!Iuą.rach 
S · · • "t sądowych. Sądząc z tych· poglose_k pr&-
. P~l~:? wysłannl~ ·. ;,Ex'!ręssu htc· go kościoJa wyrażają Kowalskiemu sw~ Na sobotni em ·popoluidniowem · uosie- ~urator wyjdzie z nąstępująeego w.ro· 

~fOIJUJe: ·_ . . ,. W$.Półczuc!e z powodu ·procesu i stara1ą dzeniit adwokata śmfarowskiego .1ie żenia: oskarżony został dotknięty t>flW• 

W ciągu całego dnia wc~ora1siego i s:ę mu doda-ć otUJChY „w .tych· cteżkkh, był<;>. nym obłędem religijnym i na ~m tle de 

dzlsi.~jsz.e~o odby~ają_ się . . pJe_ J~rf_Ymki krytycznych chwilach". · . ·... Adwot.-a{ ~m· iarnwski· zakończył ba- puścił śię pewnych niedozwolonych CZY 
t· r k d Pt ~ !). • 11.ów. Naleźy przypuszczać, że starcia 

m~na~„ w z c.!. ęgo ra~u 0 oc ·a. . Wczoraj pod adresem Kowalskiego danie swych świą.dków w godzi·na'.;h między ·oskarżycielem i . obroną będą 

~;erom „podbdatµ. · d~rckylb.skupa __ Kbowal· ł naqszedt z War_szawy , · ·~rzedpo.łud_niowych i o ·godzfnie: 2~ej ·in iiajwięk~~ym ewenementem -procesu. 
s ego. przy ywa1ą o as~toru, Y I . . i południu udał s:ę autem do Warszawy · Kancelana sądowa w. płocku prżygoto· 

-Oddać hołd . I list od pewnego studenta • prawn ka, . . . ' wuje sie intensywnie do finału· procesu 
_ . • . , zab1er31ąc ze S<>bą więlką tekę wypcha· . · . • : 

swemu zwierzch.mkow1 i wykazać mn który ogromnie żałuje te ie m©że jesz- d k. t • i t tk • I Spodziewany Jest napływ nowych gosc1 
w" . . . , : ' . „. ną _o urnęn am1 no ~ amL i dzienihkarzy. W przewidywaniu zwię-

swą ~~ość.. . . _, cze sta.nąc w o~ro~!e a~~ybi~kupa, Lcz ~ Przedwczesne opu_szcze:11e sali przez k~zonej frekwencji kancelaria zamierza 
P:zyJezd.źaJą metylko zakonmcy 1 ... c~ autor hstu sądzi, iz bez jego pomoo~ a'dw. Śmiarowskiego mi:do podobno skasować wszystkie dotychczas wyda· 

r.ówmet > „praw?a ró:"'ni~ż ~atr~~mfuje i Kowa'isl\'.f zw:azef{ z jego mową obrończą, kitórą ne bilety i wprowadz.ić n?-we, które bę· 
. osoby eywffpę,_·. • • zostanie unrewmmony . . wyglosi we wtorek. Adw. Śmiarowski dą wydawane do pomedz1ałku rano. 

kt~re .z ~zekcmanła są m~q~wita!111• c;hciat zyska~ kilka godzin czasu. Kowalski--Girłs. 
~Na . utcach spo~kać więc. mozn~ na N: em or a I n o ŚĆ. by m6c się przygilłOwać do jutrzejszej 

kaZd_y_m .. kroku. . księdza mar1awick1cgu Pł k , obrony. ·W 'dniu dzi:siej:szym przyje<:hal do 
· t W OC U · Płacika pewien impresario wa.rs-zarwaki. 

~ --~zareJ ~u ai~me: • -• Tak samo uczynił drugi obrońca o- lktóry wuedi w kontak.t z mandodmist· 

Z~~wia~J~, ze mn razem __ •. , · Roz.mawiająe wczoraj w cuklerrti ~ skarżonego adw. Glówczewski. ikami, chca.c z niich utvror.z-si:ć grupę ~· 
~ ~- 0 wiele ·J!c~Tie;szy tuz ~a iednym z dzi_en11ihrzy płockich dowi~ Na· salf p!Jzostał więc tylko adw. Ko- ę~rek. Zespół .nazywaJlby 51.ę Kowab!d· 

paqątlnt prOCeSU. u . 1 .ś . k'ł .-:AL h • b li"' k~ "'-ł 'K_.....,.. „ 'lliU Oł wań ma hr 1.rls. ~resa110 .warszaw-ski ma :i:anuu 
Mi. d . ll. ·i • to. b A Wr. • ui-1e l my Sl~ : i. "•i:;t\~C' s~ ._, Y, uS ~.1nm,., , \.ł „ ~' YW . o_ w o'!.Jecllat ze swoimi girl.sami całą POl&kę 

. ~ zy m ym 111a1ą fłm y,.. z ~r r. . t łi . . j ' "t ,, j c astt t(łyt . ·"'11 . .J • d . . . 
szi\VY priedsfawiclete' ·są.cro\vnlctwa i ow .o .;s o cy .. m_ar aw1 y,zmu ~ - . , _,,. e;e z .· 'i Jt.b:....tzt d • . . od _a g~~'-mu się '°br.ze po~1edz1~.=:m1~ 

-·1~ :t - ·t -
1
- j : : . ~azuje . sie, ie ,Pł9Ck jest · nao-g-0~ prze~aw. a~ ~ ~ e i>ptero we sr ę wyu~i1ać .!lawet z~grarucę. -rreJ~O 

~rs.rY ,~P. ~ttr· „. , ' ~. b . · ·. d d.·-1 . , , · zrana · warszawsłósta.rasi.ęopoz}"$kameF~ał-
·. ,· Możliw.e 1"est z•e We· ~ ... o.r""k p:r7 yw· mrastem ardzq zepsutem, OWO _'}IU. ' . . . 

0 k ' '· u· ·. o ; ·wn· ·T i.k''. . 
. , , w ·i w . "· .,.... • . , . cl ~ C „ . . .. k ł ~ :<>ws 1e1, smo y, omais owny, , tie 

d~ie . PrÓkuratoc Rudnicki · r :sędiia. Sup'.1·1- czego słuzyć mogą uczn.e procesy na C' . o powie ·pro ura . or r wfadomskieij, BadoWiskie~ 'i innydi. Dzie· 
-skL · „· • ~ , ; • seksualnem. · · . . · · . . · - w.częta te grałyby ina. · ma.ndolinaoh i grę 

L
. ł k. d , 

1
.. „ " Kaiirodztwa czyny nlemora!!IB )?owszeehne zaciekąwle1'łe wzbudza swoją pr.ze·platywałyby tańcami. Jak się 

. ~S .v 9t on 0 .encyu-1e gwalty ·J tym p~obne ~rzekroczenia ko: -~on~epcja ptzemówfenia oskarżyciela prz~dst:iwi!!ją szczegóły .tej spra:wY P• 

-Do kl t · · ki d k"'l d k · ·
1 

~.- . · A b · ·· . ~ pubhcznego, oraz mowa adwokata Koby razie mewia.domo, gdyz litD;Pl'eSal'IJO war-
.. · . as.z _oru manaw1c ego o i.im . ~ _· su mora tlO>:>CI są tu ,P?,?.YJ , no ZJa:-V~~ lińskiego. Z, jakich założeń wyjd~ przed -szaiwiski dopiero . dziś z rana wsr-<::zął 

.dą1 naptywaJą · l.Gem dość cz;ęstem. •„ · · • · .:· st~wiciele dw.u,cll Q..t~.eciwnych stron na wstępne pel'lłradctaioje 
' . . 

\ -- ~·- . " . - ' 

lon'f erei1cja w s.Pf ~wie strejk:u łódzkiego 
··· r9iPoczęła ,się dziś w .Warszawie o godz. 11-ej. 
·. _ · Lódź, ,8 .Patdziernika. 'dają informacji, ozy w, ŻYl'.a.r<Jowte .I Z~- 1 :w. Piotrke>wie i w o~oUcy, wedłwg ferencja w, mimisterstwie . ~racy · wyłp-

. ·W dn'.u dzisiejszym sytuacja strej- w•erciu strejk objął wszystkie fa.brykL inter:we.nitji' .kierowników: tycb związków nie z p-tzie"mysłowcamii; !Ila ·g.ądziin·ę 1-szą 
kow~ nie t.!l~gła iadpej ~mianie. W to:.. W zwjązkach -klasowych informuią strejk obejmuje wµystikie bez w-yll.ą*u zaą zostali zaproszeni ··riobotnicy. ,Należy 
dzi .w da.Iszym cią~u są unierilchomior!e nas, iż w dniu dzisiejszym nie są przewi- zctkłady pr~m~łowe. W związkach oha przypus.zczać, i.ż 11.f. dzisieyszei kooife:ren 
~~iystkie większe włókiennicze zakłr dziane żadne zebrania · . - dedtich ;ebranie sprąwo~awcze .z· prze cji stxaij!k nie zostanie defimi.tywnj,e zilik~ 
dy p.rzemy~!owe .. . Dziś __ ranó ~ri~stawi· I '· Jut~Ó prawdopodobnie ?d.b~dzie s!~ bi~gu ~onfereqoj~ ~ar~.a~Skiej piz,ęwi- .wid-0~any, _ .gdyż w~dłu:g _ otrzymany(:h 
c.ele kom1s11 streJkoweJ wszy~t~1ch 3·ch zebran.e d.elegatow fabrycznych, na lp.o dziane 1est,na &1en dziis1•eJ~Y· · przez naJS informacJl przemysł~cy, o 

zw:ązkó~ zawo~o~y_6h tt~aH. sf(do fa- r~m d.elega~i zwi~z~qwi, którzy udali .~ :; Wyk:Oiiani~ tej ućhwały uzaJeżniono ile na~e~ Zigodzą s~ę. na. podwytkę .pła1c: 
bryk „Wi~zewsk1e1 N1cłarm". ~tota do- srę dzisiaj do ~arszawy, złożą sprawo· od pizebie~u dzi1Siejszej kon:feren-c~i Wal- rO'botn~o~, to w l.laz<tr_m . r~~ DJe w 
tychczas ieszcze jest w pełnym ruchu. zdania z przebiegu konierencii t zadocy- sza-wskiej. O ile więc konfore1.1·tja ta nie w_ys~k~sc1 ~O pr~c. Prz,edstaw1.c~1ele ro· 
Ze sfer ~W..:ą:z~owy~h · irJformują. nas, że duią o dalszym prZ~biegµ akcil streiko~ doprowadzi, d9 konkrebnych rezw,Itatów botn!k~w me. ~aJ~ pełno~o·?111~ na 
pale.ży s1-ę spodziewą.ć, ii w "-~Hf u d4isiej- węj. · . ' _ · , · . w 'aniu jutrz.ej.s~m wszystkie związki z przY'Jęci.e -~~-;szeJ · pod~yż:k.i, mz ~ 
szyrh . f'!-bry~a ta~ ZO,S!a11}e fówniei un1e· y.I ,zw:,ątkach „Pra~a4 zebra·nf'e _spra· woooWe pi-.zystąpią do o·bo1&fr~nia stre1 pr?C·• t? t~z n~e będą mo•glr dać decydUijt1 
rucłtorajona. Strajkują już r6wnie'ż robo· wozdawcze o pt2eb1egu konferencji war ku. · . · · , ' ' . ce1 odipowi.edzł. 
tnicy fabryki Biedermana oraz Warsza- sza wskiej Ddbę<lzłe· $ie Jut dilś w godzJ.' Dopiero dzi.ś wie<:zorem i jutro .Ila ze 
w~kiego-. · _ .. , . n:ich ~eczotnych po otrzymaittu·tetero· Konferencia w Warszawie bnniaoh dele-gatów faibrycznych w !.o-
. W~~ab_ryce Dessurmont? stre~ przy· nJczneJ wiadqmości od wydełegowatlY!o!h __ . d i b-..l 11 • . t tn 

f>rał najostrzejszy ctiarakter. _ gdyż : ~y- e.rze.dstawiciielt · . ' _ . · •, Kor~~O'!ll4ent wal'!Sz.awski 1 ,Ex.pr~ ~ ~ ~ą o~aiza;ne ewen ,ua . e pr~o-
cofano tam·"pofńoci1ików majstrów, ·a . w· · Wczoraf N: P . . R. lewica z.woraJa~w ·su~1:(B) ·telefoqtiije: „ zyqe podwyżkowe przemysłowców 1 tł' 
robctę porz?c~'li iui pr~c~ . ni_a1strowie, Łodzi konf7rencję p~rtyjną, ~a której ~o· Driś rano p;reyhyili do Warszawy na homicy zadecydują o dailiszej aklqji. 
oo p;trz~1mamu wypłat ty~odntowycb. stał omów10ny dotychczasowy r>riel:res ko.niferenqę do ministerstwa pra·cy przed 

Dow:adujemy s·ę również, żę w s0· strejku. Na konferencji tej wybrano de· .stawiciele orgattti aoji pr em ł · h · 
botę po połud11iu oraz w dn'tl dzi$i~j- Jegatów:·:da.,~rszawy'W ·osob.ach · ~ra. . . . . · ,z · • ~ y.s owyc 

1 

szym stanęło szereg małych fabryczek, Waszkiewicza i Kaziimierczaka. ·: ~o~~c~. Z r~ewa przemy~ow- Komuniści bez wpływów 
zaitru·dnialąc·ych małą ilo5c 1-obotn'ktiw~ : " , "· 1 

' i· · 1 ; ców FJ'Yieołi3l1i PIP· ~· Rum.pe'! i mec. w „labour·,Partv". 
to .też. o_becnie na· teren'e ·.~dzi sfr~'li Wieee,' na „ pr9w-ig~H· , . · . P~~łows1d; z r~i~:11~a robotnilków .P·P· . Londyn, 8 .paz'd. zi'emika. 
cbJ?. t JUZ wszvstk!e fa hryk1 z wYi9-tkiem · ; . . · . . . -· · . . ' .. ' ·· poeeł ·Szc:.zer.kowski/ senatoc Daru.ele-
„ W'diewskiej Niciarni". , Zwi~ e.:n.4~~e ;W,(:~.a,1 • zwoł~1Y wicz, ' Walqak Goliński: i Wrobtews:ki · W dniu. wczorajszym zakończył się w z w j ~z kach z a w . ogólny. wiec -sl(eJkUJących w P10trkowie . . .„ I :·· ,;,.' . • • . kongres doroczny Labour Party. Ujaw· 

"" . · • · na1 .ldó1"yrn · przjjęJo. rqqJuc;ję,-by: koałJ·: (~~ kl~s~e), ir~·~LW~sziki.ewi~z 1 nit on całkowity zanik wptyWów komu-
Na P·rowincji rówqi,eż s·trę.ik 9gf:(rpąt ; n.qową.ć . słre~ dopc)ki ·t>Jzemysło:wcy nie .. K~mie1cz\k 1 f1,:ęra<:a") oFaz .Mruk i · Cie nistycznych i ztlpe1ną bez$ilność skraj-

\lli-ęl{)S "e zakłady przemy.sfowe. Związld:· u~,qlędę.iir wszystkich'j i4da6 , r~bot• •sztcowsk·i (ziwiąJ!ki ohadeckię) „ · nęgo skrzydła Partj~· Prący, prowadzO. 
zaw-e:tt'Ow'e ·deittchczas iedYł'lie · nie-oosia-:· l.~cz:rcb. !, „ „ :„ , .J . : ••• i -. ·; .l. -.O. J!odzi4Djf -;1'1~eJ . .roZiPoczęła si_ę kon·. nei orzez .Moxtona i Cooka. 



Pow:etrze 
b·ez bakter-j'i. „ 
Ooniosły wvnalazek. 

, 

Przvgodv 
kS;PC a anoielskieoo . ·""ł . ~ 

w H Jllvwood. 
Pisma amerykańskie donoszą, te 

najmtodszy S'.Y n Kro1a an~IeJSKiego s~r 
ią'rty zostat prz.ez radę ' dworu na jeuen 
mies:ąc ścisłego ares·nu. a to za zrama· 
nie dyscypl nv dworsk'ej. Oto bowi·!m 
mlody książę, gnany żąuzą P'rzyg6d 
wyjechał b'ez· zezwolenia cl.woru angi~i· 
skieg'O do · ameryl$ańskieg0 miasta M~l· 
lywood, gdzie przez cz.tery tygod11ie 
prowad it żywot bardzo hulaszczy 1 a· 
wanturn·czv. wydając na za.uawv z ar· 

· Wfadże sowieckie otrzymały ost..it- tystkami filmowem1 bardzo wysoKie 
nrr, w:adamość. że z okolic potożonvch Straszliwe nast'l!Jpst ... ~a połc~san·a sumv. 
nad Krymem, które · ctot'l!d obf;towały 'r w ~ · . Powiadają, że ta romaritvcz:na eska· 
'" bardzo I.ewe gatunki ryb, nagle zni· ·. 1rzez wściekłego psa. ' pada księcia pozostaje w zwlą4K1.t z me· 
knęfy wszystkie ryby. Natychmiast u· . powodzeniem rpHo<Snem. · 
fala się na mięjsce speciama komlsja Na Węgrzech w okolicach Wiskól~a wreszcie . oewt1ego . dnia WtPadf w s:Jny 
rzcczomawców, która stwierdzita i~ zanotowano w ostatnich dniach nfe- szał. . · 
ryby nie zniknęły, lecz wszystkie w ta-: zwykle ciekawe wydarzenie. Po przeniesieniu go .do szp!tala 
jćmn:czy spo~ób nagle zdechły . I ist.:tt- Oto. jeden z robotników pokąsany zo stwierdzili lekarze. że szał zrodził · sle I m. ·~~.· Jan· Polak nie po pewnym czas'e w óal·ej połoz.)~ stał w czasie pracy przez psa. Chociaż s!rntkiem ukąszeń psa, który prawdo- I r 
n~h miejscowościach wyławiać zac~· rany były dość ciężkie, pokąsany nie l podobnie eh ):·ował na wściekliznę. . 
to w krótkim czasie duże ilości nieży~ą· zwracał na nie uwagi i sam leczył się z Z trudem zdofano nieszczęsną ')fiar~ h b. ,,. 
t:~h rylJ. - Rzeczoznawcy i>rzypucz• nlch. Istotnie też po -pewnym czasie ł umieścić w .:cii furjatów,. szalony bo- (t oro l' wewnę rzne _ 
::zają, że ta m~sowa śmierć ryb stoi :w znaki pokąsania tupełnie znikły. wrem zaczął i<igratać bezpteczenstwu. Przyjmuje od g. 11-ej do 1'- ~j 
pewnym związku. z trz;ęs en em ziemi, Niedh.lgo jednak potem robotnik ów 1 tudzl ł naw~t w czasie badania pok~ał Ą . d · 43 Tel .. 64-21 
które niedaw~ NWi~łlo Kr~ . . . zdr&dzać za,:i,al anormalne obiaWl'. aż dwuch lekarzy oraz nieleimiarke. • n rzeja 

• 
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9,Tod-zia", 
córka sklepik_arza z Łodzi 
kochanka cygana-bandyty Waćkowskiego 
·aresztowana w Mław·ie. 

Łódź, 8 paźdrienrlka. 
PTZied kilku dniami sąd okręgowy w 

Warszawie skazał na karę śmterci ta-zech 
.krwawych cyganów, bra.ci Paókoiwiakkh 
i Wilhelma Waćkowskiego- z.a wymordo..: 
wanie całej rodziny Borowego zamiesz· 
kałei w powiecie mławskim. 

O współudział w tej zbrodni była ró
wniież po<lejrza•na kochanka Waćiww· 

- Panie doktorze, co wtaściwie bra- - Czy żona pańska przeprowadza ski~g~, znana w~r.?d cy~~nów P<1 prz~· 
kuje memu mężowi? I skrupulatnie kurację odttu. szczającą? 1~tsk1e.m „Todz.ia: Pohc1a ~ kuk1;1 ?11e 

- Nic - on ma wszystko. - I jak jeszcze!... Obecnie nie chce s1ęcy bemikuteczme po.szu.lnwała 1e1 w 
już nawet stuchać „tłustych" dowcipów! całym kraju. . , 

Dopiero onegdaj u,jęto ją w naistępu· 
ią.cycih okolicznościach: 

Na dwoocu w Mławie zauważono mło 
dą dziiewczynę, niepowszechnej piękno· 
ści, która za.lewała się gorz.ki.emi łzami. 
Jakiś podróżny, który się nią zaointereso 
wa1ł, spytał ją, co się jej stało. 

- Nikt mi nie mo·że pomóc w moim 
nieszczęściu - od.parła mu - mego na· 
rzeczonego mają zabić!„, 

Pcxlróż,ny, zai.ntrygowany tym tajem
niczym oświadczeniom, zwrócił się do 
pootemnku policyinego, dokąd też spro· 
wadzono dziewczyinę. 

- Jestem ko.chanka .qrga:na Waćko· 
wskiego ~ oświadczyła poliqji - razem 

Z bi g• • . • li• dl Ł d • z nim wymo•l"dowałem Borowych. Nie . a Ie I W ·sprawie po.zycz ·I· a o. '' .I będę już więcej robiła z tego· tajemni-cy L bo chcę umrzeć razem z kochanlk!em. 

d 
• J • Dziewczynę aresztowano. Jest nią 

WSkt1tek wygaśnięcia Opcji U Z: e one) • ;{1~~~~~z:,łk~ó~~j~sz~~~:a pr~~z~if~ 
k k ł t 

laty w pewnych sferach _ naszego miasta amery anom W roczy y na flL we Qjy, ucho:lził~apremi?·wanąpiękność.Gł?· 
. wacka Z<tAo-chała SH~ w młodym cygame 

, . , , . . . . n . W a(Jwws.kim, porzuciła dom rnd.zidel· 
Przed dwoma lJ .-..Jdniami donosiliś- fertach, ktore do mag.~tratu naptywaJ:l. łodzk1~J nast~p: ~~cr3tce_p?tem.' 1 ~ :1m· 1 ski i wędrowała z jego ba.::;<lą z miasta 

my o tern, że do Warszawy przybyli - Kogo repr.ezentu_Ją te oferty? I towan,u . po{.,yc~h.1 ~iąsk'.e~ J?I zy ~h~l~~ do mia.sta. Jej aresztow.anie wywołało w 
przedstaw.ciele domu bankowego Lam· - Przewazme kap tał am~ielskt. dot~d ko11Junktm.a zatan~al~ src;: ied'.l:.tl ... i IŁcdzi wielkie poruszenie. 
port i Hallgarten. z którym Łódź pertra· - A czy przewle~anie rokowa.:1 po- papre~y wa~to.śc ~\ve, me tylk? ·t:·~sztą J9!!!!§144mWWWW#t!l"#'ł!$6iff4t••• 
ktowala o pożyczkę 6 milionów dola- życzkowych nie kohdu2e z warn·1kam. pols!Ge ale r nrem1cck e Z'llaczme 0pall\T 
rów. udzielonego przez Bank Gospodar~t\'v"<l w kurs:e. O emitowanlu więc poży~zJd. NOTf& S f; 

Wobec tego, że termin opcji udziela- Krajowego 6-cio m·lionowego kretlyt:.t'? I łćdzkiei w tej chwili n:e może być wo- . 
nej temu konsorcjum już wygasł, prz~tl- - Bank Gospodarstwa Krajow~~;) . wy. . . "ap Q ~ „ E. RA. 
stawicie! „Expressu" zwrócił się do wi- dat na·m pożyczkę, w przeświad.!Zemu, I· Rząd Jednak w dalszym c·ągu przy
ceprezydenta dr. Wiel~ńskfogo z prośbą że Łódź otrzyma wkrótce p<Jżyczkę a· chyl nie jest dla pożyczki łódzkiej uspo· 
o sprecyzowan:e obecr.ej sytuacji w merykańską. Choc'aż rząd pr.~yznal sobiony i udzieli jej pierwszeństwa 
związku z zabiegami pożyczkowe1ni. pierwszeństwo pożyczce śląskiej, to .ie· przed innemi pożyczkami, któreby w 

- Ponieważ opcja udzielona bankom dnak pewne byto, że em'.sja poż_vctki m:ędzyczasic zost:tty sf nali.:owanc. 
8'illerykańskim wygasła, mamy obecnie 1 ilW*±•«M%;a;;aw;t6§*!Mf?"HM w w 
rozwiązane ręce. Preliminarz pożyczk')· 
wy podpisany zarówno przez n~ jak i 1 

przez tow. Lamport i ttallgarten wpraw· 1 

dzie nadal istnieje, to jednak mamy' te
raz prawo pertraktowania również·z i':l· 
nymi oferentami. 

· ._ A dlaczego magistrat nie finałizu· 
le umowy z tow. Lamp ort i ttallgarten? 

- Sytuacja obecna na rynku aa1~ry·· 
kańskim jest tego ·rodzaju; że emlsja 
pożyczki byłaby niemożliwa. Dotyczy 
to, zresztą, wszy_stkich pożyczek, gdyż 
ustały naprzykład również emisje ·poży
czek niemieckich. Podczas bowiem, gtlv 
w czerwcu r. b. samorządy i przemysł 
niemiecki otrzymał 400 miljonów dula
r()_w. to już w sierpniu tego- samego roku 
cyfra ta stopniała ża1edwie ·do 6 milfo·· 
nów dolarów. · · : ·: · · 

Dz ś dni nas.._ę„nych ! 
'l"U~'!"'t.I'• • Rekord roml'lntyczne o nastroju, ślicznego kolorytu 

.~ fascynujących scen miłosnycti i porywającej gry 
Mistrzowska reiyser a Aleksamdra Kordy 

„l\RCYKSll\ZE JBDZIB" 
(JESZCZE JEONA KOBIETA) 

Role główne 
odtwarzają Bllabll DDVE i ~f~~:;no CLIVE BROOK 

Dz.lś i jutro od 1.? do 3-ej po p;; r. ce y "'ielsc 50 groszy. 
I w; fu 

Niebezpieczna 
złodiięjką _ mies·z-kan-iowa 
kochanka zcanego kasiarza 
are·szto·wana .w- przeddżień ucieczkj zagranicę. 

Łódź, 8 października. l Ostatnio po aresztowaniu kocbąnka 
Państwo Kirszenberg, :lamieszlnli postanow.la zbiec zagranicę. 

przy ulicy Zachodniej 50, zameldowali I Wystarała się już o fatszywy_past· 
oolicji o znacznej kradzieży, dokonanej port, to też była pewna, że nic już me 

SA~lOBóJSTWÓ. 
Wczoraj rano w mieszkaniu prny ulicJ 

ABdrzeia 58 powiesi! sfQ 20-!etni rwotu'ik Wa-

l cta,v Kijewski. Zgon stwierdziło pogotowie 
zwl&ki samobójcy zabezpieczono na i11iejscu ai 
do zejścia w!adz sądowo - policyjnych. Przy. 
czyna rozpaczliwego kroiu - brak grodków 
do życia. 

BÓJKI I NAPADY. 
W mieszkaniu pr.z:r ulicy Ltgicwnicklej 5f 

poturbowano 40-Ietnią franci~zkQ l~ywamak. 
- W czasie jibacji w. doinu przy uli\;y Ste• 

fana 8 ;Jobito 33-letmą Marr~ Kl'.vglcr. 
- Na ulicy Lipowej został ranny no>.~111 

53-Ietni rt botnik Stan'.sta w l zcL 

JUTRO, we wtorek 
9 października 

PREł4JERA 

Sytuacja na rynku · amerykarlskim. 
fak wynika z tego jest ciężka, przede
wszystkiem ze wztf ędu na okres przed· 
wyb~rczy i niewyraźną sytuację 2ospo
darczo - poJrtyczną, wskutek cze~ó pub-' 
liczność amerykańska zakupuje obłi~a
cie r<>dZimego przemysłu. Przypusz
czam jednak, że po pewnem nasyc~n·u 
siP. powróci jednak znowu do eur~pej· 
skich obligacji. Jest zatem możliwe, że 
svtuacia się poprawi, a w tym wyoadktt 
nie ZTywając kontaktu z tow. Lamp•)rt 
i ttallgarten, moglibyśmy powr0ctć do 
ewentualnej fnahzac.ii umowy. Tym-:za· 
sem jednak r-0zglądamy się w inny'.:h o· 

przez ich służącą Juljannę Janczak. stanic na przeszkodzie jej wyiazdovd, I 
fenomenalnej 

rzymskiej trupy 

WIWłCU 22 UW 2-

DZIŚ W PONIEDZIAŁEK 8 PAŻDZ. 
Kobiety i mężczyźni, urodzeni w miesią
cach maju i wrześniu. oraz w pierwszej 
połowie listopada winni próbować szczę
&cia w grze. Przy ruletce - stawiać na 
czerwone kolory. Wogóle kolor czerwo
ny i niebieski przynosi tego dnia szczęś· 
cie mężczyznom i kobietom, urodzonym 
we wskazanych powyżej miesiącach. 
Imprezy widowiskowe (szczególnie -
sportowe) mają szanse niezbyt dobre. 
Dnia dzisiejszego nie powinni się ubez
pieczać na życie - mężczyźni urodzeni 
w mresiącach: styczniu (od l do 23) w 
kwietniu, w lipcu i grudniu (od 3 do li} 
Śluby tego dnia zawarte są dla no wo
te1iców irwarar.cją pogodnego i szczę:iii
wegv pożycia małżeńskiego. 

Dr. B. W. 
(warszawa) 

Janczakówna, jak się okazało, w gdyż zdołała się zaopatrzyć w więks;:,1 
przeciągu kilku miesięcy kradła im gar gotówkę. 
<lerobę, biżu+erję, a nawet i sprzęty d·)- Tymczasem jednak w przcd:lzi~t, 
inowe. Gdy wl'eszcie schwytano ją :;a wyjazdu policja dokonała obławy w me· 
gorącym uczynku, zbiegła w nieznanym limie batuckiej \V której zamieszkiwal~ 
kierunku. . po kradzieży, dokonanej u państwa 

Policji udało się usta!'ić, iż by?a on:i Kirszenberg. 
kochanką znanego kasiarza, który nie· Osadzono ją w więzieniu. 
dawno został are.sz.towany i była na u- Onegdaj znalazła . się prze<l sądem. 
sługach bandy, grasującej na terenie.Ło Nie przyznała się do żadnych z wyp-rav: 
dzi. Od kilku lat dziewczyna dokony- złodziejskich. 
wata kradzieży mieszkanio,v:v.wych. Skazano ją .na trzy lata więziema. 

Zabił sąsiada!· 
Tragiczny finał· babskiej kłótni. 

Od kilku lat rodziny Jędrzejewskich - Takiej obelgi nie zniosę! - krzyk 
i Królów w Sieradzu pod Łodzią żyty ze nąl Król i strzelił dwukrotnie do Jędrze
sobą na stopie wojennej. Awantury prze jewskiego, który padt trupem na miej
Yvażnie wszczynały żony tych obywa- scu. 
teli, które ·rozsiewaty· jedna o drugiej naj Na odg!os strzałów nadbiegli sąsie- 1 
nikczemniejsze plotki. dzi Dutkiewiczowie, którzy rzucili się 1

1 Onegdaj Król dowiedział się od żony na mordercę. Król stoczył z nimi zacię- , 
że Jędrzejewska w pewnem · towarzy- tą walkę, \\'' czasie której dość ciężko l 
stwie nazwata go sutenerem. Król po- zranit obu mężczyzn. J 
stanowił się z nią rozprawić i ·wieczo- W międzyczasie żona zamordowa-
rem udał się .do mi•eszkania swych ·wro- n ego pobiegła po policję. 
gów . .lędr~ejc:wska zaprzeczyła . wszy. 0\Yaj posterunkowi skrępowali· za
stkiemu. ·-. -· "., ·~= ·' ·:.,'. · • ·.:· · ·~ . '.„'" .~. ~ . · 1 bójcę i odstawili go na posterun·ek poli-

Mąż jej, niezadowolony z jego wizy- J cyjny, skąd został przewieziony do wię 
ty, wskazał mu drzwL zienia. 

TEATRO 
dei PICCOLI 

pod dyr .. v.TTORIO PODRECCA I 
W PROCiRAMI~: . 

I I 
I / 

OPfRJ 
O PERUK! 
V RIEi E 
MOSIC·HALL 
CYRK 

SKETCH'e 
HALU ił. P. 

Przedsprzedaż biletów od dnia dzi
siejszego godz. 4.30 w kasie Teatru 

„S.PbEBDID0 

- · -_..' :: • .;~~~ .-.: K·.~ . - - „ • . , 
. .· . •, I I • 
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Ostatnie dni ! 

Program otwarcia 
Em'I Jannings 

w filmie -

N.iepotrzebny 
człowiek. 

- Orkiestra znacznie powiększona. -
Dziś i jutro od 12 do 3-ej 
ceny miejsc od 50 groszy. 

Bilety ulgowe oraz passe-partout nie
ważne ą.ż do odwołania. 

. ' ""·„: ~ r • . • • ..... ~ I • ·• • .• 

Qdy tro1aczk1 wstqpu1qlBoksaJsk1 m1st;z św1'!ta :.I 
w związki maJżtJńsk1a. w wadze p~orkowa1. . 

z krainy Buddy i KonfuCJusza 

. . . . . . ,, . 
• . . „. • .. ~ „·'.-, • , 

I Przybywa do nas piękna, ja.k kwi~t, 
Dźwięk jej imienia wszystkich dziś 

l 
I /„1idre Rauiis, młody bokser francuski, 
I ~ dobył w New-Jorku mistrzostwo świa 

W Saksonji odbyt się js!dnocześnie ślub ta w \Yadze piórkowej. 
trojaczków: Elizy; Lidji i Gerhard ta 
Enge. - Na zdjęciu - trojaczki w 15 ro-

ku życia. -

w zrusza, 
Do stópek małych chyli sic świat. 

Brudne Pieniądze" jej nie splamiły, 
'.'.sing, dziewczę 'Yschod.u'_' tańczy i łka, 
A gdy się wreszcie sny JeJ spcl111ły -
Imię najdroższe na ustach drga„. 

wkrót.:e. 

Sjamski teatr 
w Nowym Jorku. 
Rychło przybędzie również 
do l:uropy. 

Z wekslami-coraz lepiej„. B: zcelowe łazikowanie 
Jesienne - zmi:i~~gody obecne WY· ce I owe n ac i ąga n,i e. ·.• •,• 

'l\•ołują wśród wielu łodzian specjalnie kwaśne Pomysłowy ·jakiś impresatjo a.mery-
humory... Kilka słów o włóczykija~h, kański sprowadził do Nawego Jo~.ku ory 

- Teraz to zupełnie człowiek jest zdezor- gina.Iną trupę a1ktors.ką z Suamu .i daje wi 
tentowany, mówił mi pewien obywatel łódzki obieżyświataC ~l i "naukowych" \VyptaWach. ldowi'S.ka w g.ednym z wielkich teatrów 
przy stoliku w Grandzie. na Broadway. Teatr z Bangkolku wywo-

- Niby - co do C'.tego? Bardzo C7cs to w Jecie, zaś w oh cc-r Du te~o czasu przeJe~halem za1;hodnlą luje niesłychaną se111Satję ..• 
I. ne1· J)o rze rok'u ró,\· ni c ż. nierzadl.rn. ma ,Q.U'. 0n.e. Sk:i!i.dyn;:;wję, Niemcy, Po_lskę -. Oto 1·ak 1'edno z pi.is.m amilrykańsikich - Co do weks 1... ' ;:t B łk d Aft k 

? m';; ok~1.:ję ;vid ~i~ć. :'· r~.d~k~ji „~: · p;· cs- 1 ;/!.:ld ttd„4e :;i„ przez a an °- Y 1• opisuje takie przedstawienie: 
Dlaczego pan nie rozumie? Przecież jale są s u O\\ ych oso bl m~ eh l,OvCI kto1 z.. od I Tytuł dramatu: „Złota muszla", W 

falcie pogody - trzy dni suche, ciepłe, słone- ]' bY\\'Hh} ,:podróże mrnk<}\.VC ' piesz o do- Aby P&nać M :io Swiata- roli głównej występuje ie::len z sjamskich 
czne, t-0 znów - trzy deszczowe, słotne, zim- okola S\\·1a ta . Poświęciłem nilode lata książ<\t w ikostjrumie, który liaik program 
ne - człowiek nie wie zasadniczo, jak się ma I Nksamowily w y,.,lqt( -ie \ 'H . tr z n ~, Nieraz w smutku i rozpaczy (!) o·bwieszcza:) kosztową.ł w Ban1gikok 3.000 
ubra~... I kapelus z z wi c lkicm ro11dcm, .ki l!\a chcą :pęa~ żywot„. _ las tułaezy. tical'ów {rno!Ileta s.jamska). 

_ To rozumiem, ale - cóż to ma wspól- c ych być med alami blaszek na bDhatcr- Treść „Złotej muszli'', . również całe 
nego z wekslami? skiej piersi - i„. i.;otów jest „ bohater·', l\vracam się z uprzeim• prośbą do \widowi·sko, są typowe dla repertuaru te-

Hóry zba\\·ia ludzkość 1':\rz:n>htr1ując wsiystkich szlechetnie myślących Pań I 2.o teatru i dai·a. doslkonały n.n,rł1}~..:1 111a ca· - Bardzo wiele nawet!„ Patrz pan: teraz ': . ' ~ ·. .-.,. . ... r-6 'll"' 
np. Ja muszę sobie sprawić ciężkie zimowe s ię kultiirze : nauce tern, ze„: .. zd~1cr.~l I Panów, ~by raczyli popierać ową wypra- muszilę z noworodkiem do morza. 

I bllt ,„ na z crola bezcelowem la z1ko\\ a111~1 wę. J e ż e I i Cz c i g o d n o ś .: Pewna niesu:zęśliwa króilowa urodzi-palto. Więc mam zmartwienie: obstalować już, .v . ' "' < • ' 

czy c.tekać? Kto wie - może jesionkę będzie '. ' . ' . ' . . ,,., ' ~ ..,, 

I 
(1cl n11asta do m1·1s ta a zcro!a C"'łowem f C h Po z w a 1 a - co HO n or" (!)... ła - brzydką, WYJ·~tlkowo brzydką ostry 

można nosić .ieszcze c~le sześć tygodni?... uatc11111ast n .ac1 q~.a111u 11a1w11ych na „po- gę„. Małżonek i.ej, rozgniewa.ny, wrm·:a 
. . . . . . b moc matc l'Jal11ą .„, Przytaczam tekst ten dosłownie mU1Szla z now-0.rodkiem do mor.za. 

-:-- A.le -: coz pa~ ~yzyku~, iezeh pan ° · 1 Ijoco i naco to „ razi" - nicwiado- jako curiosum, św iadczą~e stylem Afoe dobre duchy wodne rai..;, mu.sz-
~talu1e zimo" e palto iuz teraz. 1110.. cóż to ma \\ ·spólnego z nauką? . swym oraz ujęciem dość wymownie o lę. Z muszi1i .roz;waja się st.raiszny demon, 

- Jakto: cóż? Bardzo wicie!„. Widzi pan . Kulturą? ·sportem choc!a%by? - rów- poziomic inteligencji oraz wykszt.ałcc- który w rzeczywi:stości jest - ni-.::zem 
- jeszcze przed miesiącem wystawiało się w l nież niewiadome„. Gzy ktoś z tego ma ula człowieka, który odbywa podróż w in:nem, tylko ... zaczarowanym księciem. 
Łodzi. weksle n~ ~z~ś~ miesięcy; obecnie ~a- 1

1 
\\'Og-ólc j .akąś kor~yś.ć? Chyba ~i ikt.. celach naukowych„,. W kisięciu tym zakochuje się pewna có-

czynaią wystawiac iuz na cały rok ... Kto tto- Ostatnio z,c2·tos1t się do li<lSZCJ rcdak- , , ta królewska. 
, Dodajemy do teg-o, że pan ow mo-chę wącha koniunkturę, dla tego to iest jasne 1 cji znów jedrn z tych rycerzy i pozo- wit biegle po polsku~ podaje się za wiei- Rodzice jej gniewadą się na nią z t ego 

jak słorice, że jeszcze za 4 tygodnie taki np. kra Ista wit nam „na J)amiątkę" pocztówkę z powodu i wyrzucają iją z pała1cu. Ale -
k kopolanina, nic mógłby więc na S\Ve u- - h wiec będzie dziękować, i e żeli mu s ię da we - swoi·a. podo b;znc:\. Na odwrotnej stronie d . . cóż wiedzą rodzice o zamia.rac i posta-! sprawi~dliwicnie powie zi (!C,,· ż e 1.1c „ sel na mniej - więcej dwa lata„. A to .iest prze- \\'idniejc następujący tekst: oowieniach wszechpotężmego lo·su . „. 

cież przyzna pan - wielka różnica w szcro- w PODROŻY NAUKOWEJ. zna naszego jęz~ka.... Nieprzyjacielska armja napa<la na kraj 
kości... Jadę - idę hen w dal... gdzie strona głucha Czy nie siedzi~łoby to lepiej w do;. i podlbija go - król i królowa zimusz.eui 

I tak jest w każdej dziedzinie dzisiaj, bo (idzie ludzka .stopa nie była, mu i wzięło się do uczciwej a wydajnej są prosić zaczarowanego :księcia o po-
c>rzec1ez z wekslami robi sle coraz lepiej... Za głosem wyższości ducha, pracy?... moc przeciwko nieprzyjacielowi... 
Kto teraz kupuje jakieś zimowe artykuły? Tyl- Celem A ut or jum dzieła.... (!) Remus. Naturalnie - książę zwycięża wro-
ko patrzeć, a weksel na grudzień 1930 roku np. ga i zmwsza go do opUJSZczenia kra.ju. A 
będzie się liczył - prawie iak 1otówka„. Szko- teraz wybiła również godzina, w której 
da tylko. że zima nie zaczyna się w naszym ·T t 1 . b f • nieszczęśliwy k.siążę może zrzucić maskę 
klimacie dopiero w i:;rudniu albo styczniu... ea . r przy ' u ec1 e. i p-osta~ demona, ukazując srwe ·prawdzi· 

- Uważa pan, że do tego czasu przyjmie . we obliicze„. 
•lę w Lodzi oby cza.i wystawiania weksli z ter- I R ł ł · " k 1 • f • k • ł ki Widowis!ko kończy się weselem i a-
m inem na.„ dzień osta!ecrny z~pytałem. I es aura or wa I I Uje sz u • poteozą, w których s~amczycy wkazują 

Kt „ · · , . . . t · nadzwyczaj!Ily przepych i piękność -.vscho - o "ie·~ Dzierżawca pewnego pry-.v:it:i_eg? energ1cz111e przy sw?Jem~ze os at~cz,111c dnich kostjUJillów, niezwykłą chan,lktery 
Remus. teatru w Kopenhadze jest a kto;· Emil dyrektor W. olff musi at przyrzec, ze oę-, . · _ ,_t , w 'td 

Tajemnicza choroba 
jamy ustnej i nóg. 

W Milwaukee, od kilku tygodni sze
rzy s i ę w zastraszający sposób 11icz11 a11a 
ch oroba jamy us tnej i nóg. Lekarze przy 
pu szczają, że si.edi iskiem jej są laźn 1 e 
publiczne, gdz ie kąpi4cy się nabywają 
ją przez ch odzenie boso po w ilgotnej po
dłod z e. Na chorobt; jamy usfoej cierp : ą 
przeważnie clziec1. Choroba ta zna~" a 
jes t ogóln ie pod nazwą „t.rench mouth". 

Obyd,,·ie choroby występują w for· 
mic ranek, które goją się ba.rdzo powo· 
li. Są one bardzo zaraźliwe , lecz nie 
niebezpieczne dla życia. - Można się 
ich ustrzec i}rzez obmywanie nóg i plu· 
kanie ust Dlynami odkażaja,cemi. 

· · d · t · · t · , t d zaqą aiK oro i 
·wolff. - . . . . z1~ sta:a s1~ wys aw1ac c prz;e e\~.szy Sóamscy aikto;zy mają swoisty spo. 

Gdy Wolfr .zes!aw.1t JUZ r~p ~rtuar na stk~em sztu~I, ~tóre wymagają Kilku sób gry, pole·ga9ą.cej n.a wyrazi1Stej mimi
c<ity sezon , ziawił s~ę n~.g" e w teatrze d!uzszych Pl zerw. ce oraz ruc.hac.h całego ciała, któremi do 
właściciel budynku 1 zaqrfa!, ab~„ mu Przecież publi~zność .musi mieć dośc sadnio podkreślają treść każ.dego wvpo
prtE-dłożono eg~emplarze zakwal:tik0- cóasu, aby przekąsić i wypić coś w bu- wiadaneg-0 zdania. Wskutek t·ei plastyki 
\\laJiYCh do grama szt~k . . . fecie. Od czegóż istnieje bufet - row- amerykańsika publiczność doskooafo or

~zi~rżaw~a ucz~mł zad ·:>~~ temu 'LY- muje pan Jurgensen i ze swego stano- jentuje się w treści wi,dowi:ska i '..lc zę -
czc:niu i po kilku dmach Jd\Ytazł do tl!a- wiska ma zupetną rację. szczanie do sijamskiego teatru weszło w 
tru część tylko zabranych l!gzcmµlarzy modę w lepszych sferach N-0wego Y or-
i 0świadczyl: . , CJCXXJCXXXXXXXXXXX ku. Powstała wprost - moda sjamska„ 

- Te ~ylko sztuki mog.ą byc grane! Następnym etapem teatru sjam.S:k icgo 
_ - Alez, laskawy panie - . odpa~l SZKOŁA TAl'łCA· ma być Paryż, poczern 1k olejno wszyst-

Vv olff - pan chyba zapom•1ia, ze to Ja kie większe miasta Euro:p~: . 
j'-~ tem dzierżawcą i kierownikiem tea-
tru . 

- Lecz ja prowadzę h!lfet w teatrze 
- odparł właściciel - i :Jie mogę się 
zgodzić na wystawianie sztuk szkodli
wych dla ruchu w' bufecie. 

W L• • ' k • GRAND HOTEL • 1p.1ns 1ego nraugutta 1) 
Kurs dla średnio - zaawansowanych rozpocznie się 

we wtorek. 9 b. m. o godz. 8-ej w: 
=Zapisy:= 

Ewangielicka N2 17, ewent. na miejscu. 
vVywiązala się sprzeczka, ale wtaś

c:ciel budynku i bufetu obstawał tak IC~IC~ICICICXXXXXX• 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godzi.nie 7.30 ''!ce z. „Dzieje 

Grzechu". 
TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz f· 11ie 8.30 w :ccz. „żołnierz 
króJowei Madrurnskaru". 



" 

Dzielna . dzie.wc.zy:na ·--JDwaj lotnicy iriltcusc'y 
odparła a!ak. paro_bka, . , w niewoli u szczepu koczowniczego." 
ktory chciał Ją zn1ewohc • . 

· Prred kilk.u d1Dian~.i ;iidało ~ę uwoLnić I N~ polkładzie samoJ~tu znaijidował Stię 
Łódź, 8 paźd:der.ni'ka. ·dwu fra1I1cusk1ch. lotmkow, .k•tcitrzy w cza. <.rów:rn-ez tłutna·cz arabisln. 

P. Ludwika Res.I zamikszkała przy sie przymusowego ·lądowan.ia '·w Maroku, ' Gęsta mgła zmuszała pilota do ba.rdzo 
uHcy Szerokiej, powracała pr~ez las ze dostali się do niew.ol·i u berh'.e:i:óiw. · . ~ · . . .'ni.skiegó lotu. y\p,!i_'rat . uderzył o ~.z.czyt 
wsi Cy:ganka do Łodzi. Afe dwa~ iruni lotn.itcy francu~cy R~i'p.,e __ piaszczystego pa:górka i przewródł się, 

i Ser.re doty·chcza-s są ij.eńcaimi . pewi:t.e.&<>; lale pasaż.er0-..~ie cudem popirostu oca 
Ju:ż w Cygance zauwaźyła · mfodego sżcze-pu koczowP.kzego, 'który i'oh, włęzf l'eli. ·· 

1 

mężiczyzinę, który szedł wśla;d za nią i nie przeszło trzy miesilj!ce. .; · ., · Napastllji·cyi ode·braili lotnikom wszy-
spuszczał z niej oczu. Reiine i Serre 29 czerwca wyled~~i istko, co mielii pnzY' sobie, a m~ędzy illl-

SZALEnCY 
SZ.l\bEftEY. 

'SZl\LEńCY 
SZl\LEńCY ~ 
'SZALEŃCY 
SZALEŃCY 
SZALEŃCY 

od~rytym jeclµopłaJowcem. · '' · ·~, · · · ~:~ ,iJemi wo·rk4 p~·cztg•we -z p.ieni,ędzmi Erz;e~ 
Gdy w le,sie znalazła· się w zujpełini.e . Reillle j'est n.ajlepis.zym lotntkiielll\ ma·czone~i- na płac.e , dla · per1sontilu . 

od[udnem miejs•cu, lllieznajomy ·dogom.ił ~ą C G A 1 " I C · G ·1 A I " I 
i pod !łroźbą' :noża usilował ~ą miewo.liić. ··~ ;ompaiginie enera.1e er. op.ostai .. e. .~a .. ;, o~pagne;, .. ene:i;a e . ero.~?"sta e. . . ·< 

~ lin1a Mamko - S.egenal, a . S-erre mzyme · Ow sz1czep)rnczowl!l1.czy z~da ·za zwol 
Dziewczyna bardzo silna fizycznie; sto- ren)-elektrotechn.ikiem, „ który drogą po- ni.enie lofaików o,Ku.µu ba:rdzo wysokie- I 
czyła ze zbirem zadętą walkę i nawet wietrzną udawał się na pewną wy:>ipę, a- : ,go oraz· wymi.a'ny :f.rancuŻów · · ną >en ~ . · · . 
:zidołała mu w_ yrwać IIlÓŻ z ręki .Op1ryszek by tam urz.ąidzić radjostac·ję. . . współplemięń!ców,1któ.rzr, -~~ jeńca~i Qj.sz lft~;r,; h . ' . ·· ·. · . · O 

. , .k' . dt ' d . . ,;;. . .. _;i_ • • 000000000000000000000000(:)000000 
nie mo,g~c so>bie dać z nią rady, zrezy1gno • pans. Jmt, ppn~ 0 .~ll}~;sa.rą ~1~· ~Y .1~· : 1 , 

wał z zam[a:rów· i z,biegt. . dostar,~zo,no - ~171ką . ąąs~::„ bti?m; i · amun1tł:Ji czy·· TAJ CIE 
dostał się w ręce wła.dz i .został .osadzo-, onz ik111/ka1d.zJ.~L wnellbłą;dow:. .. •. ,__. , 

Reslówna udała się do :najibliiisz.ego ny w więzieniu. Poni·ewa.ż · tych wygórowanych< wa 1 

t."6.!:=cl?~H~::J;;.,w J=o ~'::Z n;,rj~~~:~ r:::i.4'.;':i:l'~arę k~7- ~'f~'R'.:~l~~;·;;~;l~i::~zr~~~~ n np ~rr Wl,f'[ ln DNV" 
cig i już po : U,1Jły:wie ?ikilkU:.-gC1<l.i:in,,.opit'yszeik, +foh.ną za na]rozimaitsze . pr:zewiłllieni'.1. woli. t;_, _ _ . , 1 ' t ,LAf 4\L_JJ Uł\11 J 

• I -ODEON WODEWIL CORSO, 
. . "' 

PRZEJAZD 2. QŁÓWrtA 1. Ulubieniec Sz.- Publiczności 

D iś wielka premiera! Święto dla mlłośnikow prawdziwe; sztuki! 

Si6d1~1e 
• . f; 
i b .... „ -.. ,· 

... i· 

w obrazie p. t. 
i 

Najwspanialsze dzieło sztuki filmowej, o porywczej sile uczuda·iw. l2 ~akt._ . , \ 

• Prmody na inielnyrb smYlatb - W rol głown. 

Janet Gaynor, Charles farre;HW' :. " 
" 

2 serje - 12 aktów. 
Całośf razem. 

UWAGA: wyświetlają jednocz'eśnie kino teatry 

„ GA PITO li" 
Dziś premjera. 

Wielka orkiestra symfoniczna pod ba- · 
tutą koncertmistrza Sz. Bajgielmana. 

i ; . 

; ' 

( ,, . 

program: F A R S A. 

poryui,aią~.łfm f tl_.m:e ·w 10 akt.ach p. t. 
' 

LKA: 
Uwaga; Ceny miejsc na pierwszy se
ans ·o.raz od godz. 1-ej do 3-ej w so· 
boty. niedziele i święta 50 gr. i 1 zł. 

Oto p„Óbl <: mat ży~iOW!ł ola ~sz11i;tficich mę~c.a:y~n. Ten ' fil"tt, '.:_ to od iowiedź na wiecznie aktualne pytanlet 
kob eta ~ d:łowi i.k ; 1tzy i~ob!eta - laRl!a? · 

. To. widziata wl epione w siebie z.le. I .się zwykle ze swoim narzeczonym, Bo
ponure oczy , zbira i migocącą w świetle ' lcslawem Kraniczem w Grand :.. Caie. · 
stal noża, _ to znów . w_patrywaly się w l · Czy przyjdzie d:iisiaj? Napisała 'mu 
nią szare, dobre oczy mn ;cha. A pótn1'ej coprawda, że przyjeżdża do Łodzi,· ale 
ten krwawemi. kora-likami . wyszyty księ I on nie pisał już do niej od triech tygod
życ na habicie. ni. Przez caty cż'aś ·sweg-o p'obYtu w ma 

-1 jątku swego stryja · pÓd Warszawą, o
. trzymała Zosia od swego narzeczonego 

zaledwie ' trzy listy. Potem przestał na
j gie pisywać. 

j ~ Coś się stać musiało - myślala 
· Garlicka. - C.z_yżby byl chory, lub wy-
jechał? A może .•. 



----------------

Dlii i ~Di DHł~~DY[h I 
CASINO 

~Iii i dni na~t~~DY[h I . (. \ . : .. -: ' ·, . 
. . ' 

Film tysiąca s-ensacji na tle zbrodniczej działalności m1ędzynarodowej bandy szpiegowskiej. 

Początek 

o godzinie 
4.30 po poł. 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

według rewelacyjnej powieści 
autorki 

• Grobowca indyjskiego" 
The i Har bou. 

Ru doli Klein·Rogge i Willy f ritsch Początek 

o god.tinie 
4.30 po p. ł. ) 

oraz dwie rewelacje f lmowe: 

~emon·una GERDA MAU. us i w:o~niana LIEN DEYERES 
I - , ~ .. • ' . , ::..• _.:1 

~ • • : • • ' ~ ł I .• I :-• „.„ •. >: ,:":• • 
I • ~ • ł 

I SPLENDIDI.I 
Dziś Dz"ś 

~ . . . 
'• • ' '. ,• ' : : r • • ' >O•• O .'~ 

··.:· . . . - : 

nieodwołalnie uoraz ntatail 
11 

I D J O TA'' n~eodwałnln.e uoraz 011~1n:1 

rtajpotęźniejszy film _wy~.onany. ·~a - tle . wojny domowej w Rosji. 

LO N c HA NEY „Człowiek o tysiącu twarzy", swą kreacją zdegenerowa· 
I ~ I '1 nego chłopa syberyjskiego stanął u szczytów artyzmu . . 

\VI b • R·ł·CARD(). . OQRTE. Z jako pułkownik Białej Gwardji dał sy_lwetkę .owia~ą cza- · 
ro ac ' . \'....- l : rem romantyzmu, pełną bohaterstwa 1 pośw1ęcema. -

głównych: Bar' bara BE Df o D Jalto przepie-kna hrabianka. o któ ej względy wakzyU chłop 
I arystokrata, wysunęła się na czoło gwiazd filmowych. 

· Hustrac . a tńuzv czna pod ba:t~.tą ·A. Czudnowskiego; 
---------------------------------------

Po cz --1 e k o godzinie 4.30 po poi. 
. ,_, .•. ' -„ . „ 

~ !'„ • O ( • • • ·- > ~: 'r ":• •:. 

• • - c 

KUtO·TEATRU . ! sezonu 1928-29 p t.: ' ' ~ :· 
. UROCZYSTE OTWARCIE li! I . W programie superszlager TR U J A C E U S TA 1 ' 

PALACElz Raquel Meller ~==i:?~ir..=~· 
PiOffkOWJkB 108. · . Orkiestra symfoniczna pod batutą p. z. SANDDM1t1s'~;Ev~;.•o•a · . 

-· . 
Dziś i dni następnych! 

• 
Wielki szlagierowy program p. t. APOLLO 

ALR'AUNE . . . . . 

Potężne arcydzieło filmowe, .osnute 
· podług głośnej powieści Ii. Ewersa 

;ó~~y~~ · Brygida Helm, Paweł W
1
egener i Iwan Petrowicz • 

. Orkiestra symfoniczna powiększona pod kłerunkłem C. KANTORA. "asłępny program: MILO śf JO AN NY 

r , ' LECZNICA I Dollt6r . 11111111 ~:·med Chodźcie tylko ~o " 

FRYZ}!~s~~~Ms1u ··;;:;::~2'.f:~:~;~~~8:, W!wn~1 ••• !!~~~e!. „Pleh~opolu 
~ firmy Bagnowsk pracuie w firmie Safian (przy przystanku tramw. pabjanic· [ • I . Dr. med. . (Monlut~&kł NI 1). 
I Krakauer, z IE L o l'ł A N'i? 5. Tel. 45-28. . k!ch} i;rz.y1111uje chorych w chora- egie mana 25. bub·oz Powrócił Od 1-go p.1fdzlernilla 

z . . I bach w~zystkicb specjalności od g. T 1 f 26 87 I tel. Ml 2S.9S. zmiana programu 
powazaniem · lu rano do . 7 -ci· po poł . Szczepieni~ e e on · • Choroby skórn e. 

ZYGfłlUfłT KRYSfUł . ..J ospy. anal!z'i (mocz~. ka!u. krwi. Speclallsta ci.o Cegtelnla11• 43 .veneryczne ' mo fliCk i FIOCk 
\ plwocin etc.) operac1e. opatrunki. rób skórn31ch, I Tel. 11.._82• czopłclowe. '-- p d 3 i' wener31cznvch. Przyjmuje wzbudzają powszechny podziw. 

I d B L k d t t ora a ZsOte &.eczen•e lamp11 powrócił. od s-10 I odS.-S Początek o 11 wiecz. 
n s ty tut e eau te e arz · 11BD yS a w:zyty na mieście. kwarcową. Speciallsta chorób Leczenie lamią Doborowa orkiestra jazzbandowa. 

A N N A RYDEL f Horow1·[l Zabiegi i Ol?erai;:je od umowy Kąpiele Przyjmuje od. godz. sk6myl~hm.wo eznoerył cl·~= Od~~=r~aowbcze- • „ ' 
~~~~~:~,~~~U1n~:c~~e~\!~~u~~;~ • świetlne. Naświetlania lampą kwar- 8-~o. 1~-2. 1 4-8 :J~i. Naś~ieft:nie kalma dla ~ań. D:: i: O 4 ~ „-g "g ~u I 
pielę~nacja skór,v i. włosów. ~pccjalne orzyjmuie w lecz. cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby w medz. iświęta 9-t Iimpą kwarcową. Dla Pad od 3-5 od Sla ~ = :': S Ń · .a i 
ma~a;.. e twarzy i ~1ała. M. asaze odtłu· 1 nicy przy ul. P1ot1- sztuczne. kor~ny zł.ote, p!atYl).<J,We Dla .Pań od 4-5. . Przyjmuje ·od. po p.oł. .„ ..:I .x ~~O o I ;t .e ~ 1··· 

, szc2a1.ące. • Usuwan,e zmarszczek, brod-a- . lwwskieJ 294 .1 . mosty. " . oddzielna poczekal-1 a 8 do lO rano . . S : „ a. a. :-a - ,~ . .n on "" ar . 
welt; pieJ!6w, wągrów i innych defektów I codiJennie od oo dz W uiedzie)c i' świeta do godz. z po p, l nia. ~· 5 8 I!~~~ . ..:I .Q : i i .~.., oąo ·g "".~ '; 
cery. Usuwanie włosów eleku ol .ząl 2.-7 wiec: ::JOODODDDm'.JLlOOODDDDDODOO lal I od - W. I ~ a.3 2 G 0 m e 0 

o. ::: c · 
ilcktroterapLa0„S~uwx"ie~cr:.~~m&;~ ::: oc:t &AAA.. Dla pań od 3-5 I •••••• o 3"' z: ·~·· ~ es ~ 

' "" „ ~-- oddzielna po~zek. :ca-- ~~ 'Q ;a 



CracoviacwmTury&ci 1:1 (0:0). -rabela rozgrywek 
o mistrzostwo Polski. 

Ostra gra obu zespołów.-Turyści nie wykorzystali 
rzutu karnego na kil.ka minut prze końcem zawodów. 

Wczorajsze mecze ligowe przynio· 
sly znów ki~ka sensacyjnych wynikó\\ 
które zadecydowały o kilku zmianacł: 
szczególnie w górnej części tabel1. W.i· 

Oczekiwainy z nliecierpliwością wy-J W 12 minucie Franku~ z kil:ktmnetro J cydująicy moment pod bramką Cra·covii: sla dzięki zwycięstvil.~ nad Hasmo:1ełl 
stęp Cracovii w Łodzi niestety nie za.do-

1 
we iod!łegłości n~ trafia do bramki, a Piłkę otrZ)Wu;je od Węglow:skie_go Her- z<l~s1ansowała nar~~zcre Wart~, z<loby· 

wolił. Mistrze eleganckie; gry we foot- 1w kil.ka minut później Michalski i Kubik mans i z odległości kilkunas.tu k.roicó"' ~va3ąc plerv.:sze m1e3sce do .ktor.ego dą
bail tym razem dowiedli, że gra ostra i St. nie wykorzyst~ią również dogodnychlstrzela ostro. Mimo interwencji bramka- ' zyla od dluzszego :~~su, os1ągaJąC suK· 
bmtai!aia nie jest iitn oib<ea. A że niektórzy ,· sytuacji. rza piłka wtacza się do. bramki. Nie.by- c~s za s~ce~em. ? . mnych dr~żyn L~· 
graeze Turystów odpłacali pięknem za Ffo.letowi atakują coraz energicmlei wały entuzjazm na widowni. §na, P~on 1 T~1rysc1 · ~vzmocnJy swe 
nadobne, więc zamiast oc.zekiwanej ele- . Dwa ostre strzaly 'Kubika St staią si~ Po tej bramce Cracovia zrywa się do pozyCJe w_ tabch, natomiast Ł. K. S. po 
ganiC'kief. i fair pro:watdz~~ei ~ry, ~ic~ie łupem bramkair.za Cracovii. Cr~covia 00 gwałto~ych ataków. ~.az za razem pocl prze~raneJ nad ~: 'f. C. nic. może so?ie 
.z~romactzona pub1tcznosc była sw1ad- I c.zasu do czasu zrywa się również ~o ata suwa s1ę 11apad Cra-covu pod bramkę Tu 1es~ze zapewmc pozostame w ex rra 
!dem .bezust~nn~ch tarść i polowania na 

1 
ków, lecz nie może dolść d1> linji pofa rystóW: i teraz doipi.ero uwyd~tnia się .klaste. . , . . 

kostki przect'Wlilika.. . . kameio gospodarzy d~ięki w.spaniałe) w~~ruała !.arma o-bro:ny Turystow szicz.e Po dz1en 8 ~· !11. ~abcła . gie: łig3· 
Z tych to właśme względów za:dna z grze pomocy i ob. rony. . lgo:lnie Ktt~ika.Al.. . . wych przedstawia się następuJąco. 

drużyn nie mo.-sła W)'-kazać swych praw- . . . . TuryśCI dzielnie wytrzymuią napor Gier Pkt. St. bnn 
dziwyc,h wal~rów w czczególno'ici za! I· Vf' 35 mmuci-e W ę.~low~ zna.tdu- C:acovii i ~oipiero w 36 minucie za faul 1) Wisła 22 33 78 :30 
Cra.covia, po ktorei tyle się --spQdziewa- le ~stę ~~-m pod hr::i-niką. Cra-covn, J.e-c~ w Hmca s·ędz1a dyiktuje rz:ut kamy, zamfo- 2) Warta 23 33 50:31 
no i od której oczeki:wan::> po jej ostat- 1 os.atrue1 se~undz1e t~ przed od~am?m niony n~ bramkę prze~. Gi.ntla. miano in- 3) Legja 23 . 30 65 :35 
~ich s.ukcesach inieco wiece;. ,s~rzaiłu ra~u~e Za.stawmak L. od"1 era1"f terwenq1 bramkarza }.~·:halskiego. 4) Cracovia 23 30 52:35 

N 
. _d

1
., . . · C „ . Węgl-ows'.k:emu pr.ł'kę z pO'd nog. W 2 m1- Po tei bramce tempo zawodów nieet> t::) .J f r. ?3 ?S 54 ·az 

a usiprawu~ 1w1em" racovn moz- t · · · · F 1. • • d · · ..., · · ..,;,. - ~ ··•· 
odać fakt . , - u"' ,... b K nu Y p~zn~.e1 ra.nll\.U;S przer~a się 1 z o słabnie i Craeovia ma więcej z gry afa- 6) Pogoń 23 28 55:48 

łda P. K .b. _1~ .ze wy:;tąp. ąb_n1a ez a ległosc1 k1l'ku krokow trafia w słupek kują<: do O'Stat:niej chwili zaw.męcie 7) Polonia ?3 ?4 55·5? 
~ży 1

1 
·L~· iń<sKteli>ł·o" .. a <N~ęc Y a zna~z- Jeszc.ze kilka dogodnych sytuac;: po·d- Na kilka minut 'Pl'Zed meczem ·WęiS.:. g· ) Turyśc i· ;3 ;2 45:43„ 

nie os aJ01ona w nq1 ataKu b k -1.. ..J1 T · t' · · 0 
- ~ • . . · . ram ow~vu. wa urys ~w L iprzerw:a. lowiski sfaulowany zostaje na polu ~ar- 9) Czarni t9 .?l 38 :37 

:ruryśct g:al;1 tym r.az:in bez K!-1~aw1a P~ m;ian:e. stron p1e~ze mtnuty nym. Egzekutorem rzutu jest Michalski lO) Warsza,vianka 21 21 37:49 
ka r B:ałcz~'_Y~ike·go ktory-'1, za'Stąp1.J.i ~er nal.ezą rowir.(ez _d.o ~urystow. Fun.kus II, który s:trzela dość ostro w lewy róg, 11) Ruch · 22 20 32:39 
m~ns .1 K.ubik. S~efan... ~ta,.~ Tu.rystow znow z odlległos-ci k1Jku kroków strzela lecz Szumiec. pięknie ob~onił narćJ: 12) Ł. K. S. 22 16 45;48 
dz1ę.ki te1 zni1a.nte Mit się me polepszył zbyt słabo w ręce -bramkarza. Tempo Ostatecz:rue przy stan~e 1:1 sędzia ~ 13) Ji ?2 13 40.-9 
aru. p"'rSor„„ył I ,_ · ·~1. · .:1·_ n_ • • • asmonca .., .;:i 

v·.,, "'~ • meczu coraz osi;c:zeisz;e - p11.Ka przr.rzu czą~a K01111.ec meczu. P. Brzezuis.ki z Po 14) T K S ~ 6 28·75 
ś~odlkowa ~óijlka dalej bowi~m nie ki się bły51kawkznie od bramki do bram zn~ia wywią_zał się ~e swe~<? z.a..d~n!a 1~u tS) śiąsk · Zl 6 18 ~ó6 

łstan1ał8; praw:1e wcal~ na .bo.of.ku .a · . . . . ogó!nem~ za<lo·yvol.e.mu. Pubhcznos'Cl hl.i$ w tabekc powyższej uwzględniono 
W1Szystk1;e a~e Tury~tów . op1erci ły się Dopiero w 16 mmuc:e :następUJe de- . ko 4 tysią.<:e Wll.dzow. Stef. uchwalę zarządu Ligi w sprawie meczu 

· wvłączn1e niema.1 na mdywi-dualnyc.h wy · . 
sitkach olbydwóch skrzydłowych bąd't ·- -- Ł. K. S. - Wista. 

Wę1~;~~wa, chwilami nawet dłuż Pó!finałv klasy = B. - Sukces Polski 
~i!r!~~:r~~io!~~u b;lae:::~~e: I sn~o' ł li (Zg·-erz) I'„ T s li li IJ ·1 (1·1) na zawodach w Warszawie 
W9J>ani.ałeJ Wt>T0\9t gry pomocy 1 oh1rony I ufi u. . . . ta. • Wdniu wczorajszym odbyły się w 
fic-!etowydh, która nietyłko n.ie doipusz- B -. (P «t • ) H Wiarsiawic na Dynasach międzynaro· 
czała na'Padu Craco·vii 4o głosu, a1e ZC'IW urza a~ b1an1ce ... asmnnea 11.g (~·O) dowc zawody kolarskie za motorami 1 

~~c~a::~k~~~ih1J~:~~il~~a.1- . „ •. „-.c. ~ ·. . . . ~ _ . ~ ~· cl. „ ,~:~~~~~Y~~~.iW~~!g~a;y2~et1~6:s~:: 
'rym<:zasem na· ad nie wiedział co ł Dw e rozgrywki półfmalowe o m1- f Tyczy się to w pierwszym rzędzie małe zwycięstw.o .odmost Oksmtycz w 

ezynić z otrzymaną~; to leż wyp,t'ko ·słtzositwo klasy. B i ej~7"e do-klasy A lewoskrzy~tow~go: ~tórego piękne cen- czasie 21,30, bijąc rekord ~olski. Dru· 
wo $łabo us.posobiona Olbro;na Cra-::ovii 2 ro egrane w dmu wcioraJszym na bo.s- ry wspa111ale b1eg1 1 ostre strzały na gie mie}sce Brxleben, trzecie - Debe. 
łatwością likwido'Wała akcje fio!eto- ku W. K~ S. przyn osty zupełnie z.as.u..· bramkę wzbudzały podziw oraz łew~go I . 
wych. ŻO'ne zwyc:ęstwa drużynom prowiw:j:>- obrońc~, r~nporządz ającego datek11!1 w y 2 relcordy Polski 

Przy ta;k p.i'?lkmei i ofia.mej grze pe~ nalnrm. , . . . ; _ k<Jpem t mezwykłym zmysłem or1enta- • 
mo-cv i o.b.r011v Tur-yistów lepszy ata1t ' Na p~zedmeczu 0. godz.~ie 9 eJ zrn~e CYJnym. ' ' oadłv w Warszawie. 
~ógłby .zawody wygrać w bąrdzo wys<>- . TZY,ła . ~Lę rezerwo.wa druzyna Solrot~ ł . Jako całość Burza. znacznie górowa- . 7 • „ 
kun stosunku. - . I zg,ersk .. ego. z. takąz Ł. T. S. G .• ~Po b~r ł'a nad łiasmoneą, ktora n:e potrafiła 0 _ . WczoraJ padły "'.' ~ arszaW!e na ~c;; 

Craco·via, jak jut - 'ej ws <>mnU.e-11ś- dzo z~c.ęte1 wałice mecz zakon .... zył :się panować nerwów i grata poniż.wej wodach Iekkoatletycm~ch ~~ta C .... 
my nie pok ł wyz . . P , 1 1 zwycięstwem Sokoła. który l>O przerwie zwykłej formy · i dwa rekordy Polski, m;anow1c1e skolr 

:iza a nam me ~ega. l!lego, mial w ęc:ej z gry. Do pauzy obydwie • ~ wdał Baran 7 03 mtr. i biegu na 3 ktm. 
c~yk ~a.słkg1w~ą ł ~a . . · uzna.PK1e .ł ~yn~a drużyny zyskały po jednej bramce, przy Trudno byto chw„lami poznać Hasmo Piętkiewicz 8,S4,2. 
" ala oł~ .a: st to a mistrz.a . a uzy :rp.1? cze.m. Ł. T S. O. nie wykorzystało całe- neę, trudno było orzec, czy to ten sam l 
~ Mzd a k!Jles e y zastooowan11a na :!'"Ull'lJ- .I go sz~re~ b. dogodnych sytuacji pod- zespót. któr~ w rozgryv:kach g~p0- Trze1

• zawodn·icy 
Cle z un. · · bramkowych. wych potrafił bez zbytmego wys łku 

Atak posuwał się co'?ra-w1a do.ść t Po pauzie grę opanowuje Sokół któ- zwyciężać na:groiniejszych przeciwni- , 1· I f C 
szyl:lko na d!biramkę przed:w.n'.ika, a11: rego wszystkle llnje należyc:e fu~k;::10· ków. w dodatku łiasmonea zastosowa- opu se 1 • • 
tr~b'był~. ckfo.wyich .P~ań, ko~on1:rowe1 no'\v;ały. Niektórzy grac_e tej drużyny ła nienapotykany system gry, którv po- Do\viaduiemy się, że trze; daskonai 

om rao1.1d tórą ongiś Crai~ovia unpo-: l' zadziw .ali wspaniałym startem do piłki, legat . na. „ki~aniu~· do ~ej_ pory, i>6ki ·g.ra~e . !FC. w Katowiica~h br~ GOt~t 
aowa a W1 z.om. ostremi strza?ami i niezwykłą wytrzy· przec1wn1k n;e odb•erat p1tk1. ze i T1schauer opusz.cZ.aJą defimtywrue 

'J'.ak j_a.k po ~tronie przeciwnej, aki:je' malośc:ą. Ł. T. S. O. kombi·nowato b. fa- Ten nałóg dr:blowania do tego st:w- swój klub i. w,ystępował będą w Niem-
~a op;erały &1.ę na celowych wy<:.zy- j dnie w polu, niektórzy gracze wykaiy· nia udzielił s1e niektórym zawodnikom c~e.eh . w.klu~i.e „Bresfauer S. V. Wisz.el· 
n'!'~ obu s.kr.zydłowych, z kt&ych SZ":ze wal. wcale nteztą technikę, lecz brak .m ttasmonei, a sz-czególni'e prawemu łącz- kie us.tł<?wania Zarządu IFC • .. ce.Jem za. 
go1nie pr~wy wytwarzał b. cz~~to groź· było orjentacji pod bramką przeciwnika. 1 n'kowi, że nawet przy stanie 4:0, kiedy ttzym~01a tych graczy do ~onca roz.g,ry. 
ne sytuaqe po~ ~~~an.ką T~_stow. To też. mimo nadzwyczajnych wprost należało myśleć o uzyskaniu przyn.ij- wek ligowych spełzły na niczem. 

Na:Je<p.szą częścią drużyny czerwono-. wysJkow ie strony Ł T. S. O. przy s~a· 1 mn;ej honorowej bramki. tod'lianie p.,- . . · • • • 
białych była pomcx:.. która. - ~wietnie'nie ?:1 dla.Sok~ła nie udało s:~ miejs~o-1czytywali sobie za obowiązek „kiwa- Ko1arskt bie~ druzynowy 
wspomagała atak. nie z~p-0mtna1;ąc przy , Wym .wy~ownac. Meczem kierował b.

1 

nia" i baw:en·a s;e piłką. naturalnie do Wczoraj odbył s'.ę na szosie w K.rzy. 
tem„o ~racy defenz;ywnet. Ohi'?n~ Cra: energicznie p. Szer.~· tej p~ry, póki nie dostała się do nóg I w:u drużynowy bieg kolarski 0 puha1 
cov11 nie . roziporzą-dzała iednyml s.1lnemi . . . • . . przecrwi1ika, który nie namyślając się Ł K s .ufwndowia.ny z okazji Jubi1eju. 
wykop~m1„ poza tym o<l.bra, . zat<;> bram, O g~dzm e ll ·e3 rozpocząl s1~ dr~!~ d!ugo posył~ł ją dalej j~knajbliżej bral!'· s~u i. I('. s. · 

irz niezwyhle in-zytomny 1 zwLtlllly. mecz poU ~ałowy. kt?r~ wroudz1t n:: I k1 Hasmone1, wytwaria3ac w ten spos._,b p.:ęclokrotny zwyciezca otrzvma pu. 
Ojó~!e. biorąic z pośród Z2 zebra, byw:ite zamteresow3:n.c lii;k ~a B, ~la;,;! ~oźn.e sytuacje pogh~amkowe. W~dy te har na własność. \'V b'cgu wzic'fo udzia1 

nych na boisku piłika .rzy wyróitn„ll się w bowiem przeszło ty~1ąc w1dzow ( .. ) za n:ektorych zawodmkow ttasmone1 nałc- .. „ d · 
pierwszym rzędzie Kubik Ai!eksan<ler, Ieg;to boi.s~o •. by przyjrzeć się ,grze 3·c~ ży położyć na karb braku doświadc7-e- sz.T~asa~rib1klm. Pierwszie miciscc dru
\V./ eliszek, Kahan, Pta.k i Rusimek. naJPo~azme:szy~h pret~ndentow do .. ::v. nia i rutyny. źynowe zajął T. z. s., drugie- Kruscbe 

Przed sę·d.z.ią p. Bi:·.z.ezi.ń~kim z Pozna tuty .~istrza kla~y B t. J. Burzy pabJa~u Przebieg gry b. interesujący. Burza Ender (Pabianice), trzecie-Ł. K. S. 
nia stanęły O'b,rdwie drużyny · w następu- cki~/ H.aksmonei. b . ł . od . k dla z mie!sca ujmuje inicjatywę w swoje re.- Indyw:dualn;c p ierwsze m~eisce zajął 
jąicych składa-eh: t h yn: ~::~u k~ mesp Han ą • ce i już w p'.erwszej połowie zyskuje Kłosow'.cz (TZS). przebywa.iac traJSę w 

Crac~viai Szuanie-:, . Zas~a~iak I, ;fdzi:i~zfu~ ~~zyszlą rd~uż;nę A~~~~~ trzy b. efektowne bramki. cz;as:e 3 ~odz. 18 min„ drn~i~-posc·l 
~astawm~.k U. Ptak, Chru.ścrń~:k1, . My.- wą . spodz:ewali się porażki Burzy na Po zmian:e stron Hasmonea ma kilka q<ruscJ:ie Ender) w 3 godz. 22 min., trze
!!~k, Rusmek ... Makzyik II, Kemp1ńs'k1 obce~ i szerokiem bo:sk.i.t lód:okie!tl. 1 dogodnych sytuacji podbramkowych cie-Piech (Krusche Endier). C7.1waide-

Jil!ltel, ~zi:e:rl~g. . Tymc-asem pab;an;czanie sprawili miłą : le~z n'e potrafi ich. "V:Ykorzy~tać, nafo- Sobala (Ł.K.S.). 
. Tury~ CI: M 1 c:ha !~kil, K t•~ik -AJ. Kara.- ' ri ; espod zi an ke, zdobywając sobie „ ws tę· I miast Burza zyskUJe Jeszcze ]ed ną bram „„._e:>C.e:xe~ICl:)C;ie)C~:)CiCXXJXXX.C'.X<l:X.ICX..CJ:X.ex.ex<1:x<1xe'.Xe:X<1X..CJX.ICX<IX..CJX<IX<IX<IX<IX)(łC" 
~tak. Kahan, Wehsze.k, Hmc, Mi-hah··k2 pnym bojem" puhl.czność zebraną na ; kę. ? 
fl, WęigloWlSki., Hermains, Kubik St., meczu. I W Burzy jak już za7naczy1iśmy cała 
':'rankus. Cała drużyna Burz~· grała dobne, ~drużyna grała dobrze. W łiasmonei wy- TO 

Grę 't'ozpoczyna Cracovia, która st<;bych punktów nie można s'ę było pra różnili się jedynie lewy obrońca Cze;ni· T • • 
przez 'ici!'ka minut ata1ku.;e. T uryśd <focho: w :e dopatrzeć, a przytem niektórzy za· I kowski, lewy pomocnik Glasman oraz I a 1 em n I ca 
dzą niebawem do głosu i dość czę.sto pod l wodnicy zademonstrowali koncertową, napastnik frenkel. l: • 
suwają się ip~id bratnke Cra;cyii. grę. Sędziował b. poprawnie p. Bira. uacoaooaoaco•~*OQDQCXJOQ 

ł 
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Otruf ·matke ··· 
' ł f . : ... · . 

dl' 200 .marek ; ... 
, ł . . 

!. ,. . _ ·w-r~taw,'.:a ·patdzierni.ka. 
Policj\l tutejsza aresztowała 46-I~t- · 

1iego to.!nika Gleisnera .w.raz . z żoną zą. 
· :i,tr;ucię 7.8-letniej matki. Oleisner w;sypat 
. tieppstgeżenie l.ZS ~r .. $.trvcflniny, . Qó , 

'l]l ęka. ~tórą staruszk.a wypita d ·uaty..ch
~ rµia.st zprnrła wśród · objawów. zatr.ucta. 
, ~~dfu_g: 9pinji J.ęką.rz.y, dawka 1ta . wystsit 
, .,;zytaby do zatrucia .t2P ;QSÓb. · . 

„ JW.frógq~ _s.:v.·11 . otru:t rną.tk.ę, która n!r
ta mu cj~aretń, ~ · prze-dechliµ pfatnq~_Gi 

.. l~~atu· .~ ;.vysq~9ści. 20Q maręk . . ~tóry . 
mą.t~~ -z3$tr~ę~~a sobie w. ~<?!l~~ak~je, od; · 
~jąc c.a~e :g~osP.~dar~t,vo s.ynowi. · · 

Katastrofa ·. 
·samochodow·a · 
ood Garwolinem. 

· . . . ·· · ·. · Garwo.liu, .8 ~aźdliterniką . 
. ··Na .8.3 . khn . . ód sz&sy ~wa.rsiawS.ko~ · 
fu~~ls~iej f<ianwJ si~ . wypadek samoclio· 
dQwY: " I. . ' • ·, • • •. C , 

·. Auto Qs0bowc inż. Rydzikowskieg.ó z: 
itiblinf!, ,-.pJ"o\vadione .priez. · s~-ofer'a 
·'Mroceko\~s~ię,go, wpądło n~ . puszczone„ 
g.o ·tuzefll p-eJ)aka; ZrebaJ< zostal . zabity: 
na '-miejscu.: auto zaś zdruzgotane ~e- · 

'f 
': j .·· . 

ł '·" - ..._ ł' 

;, . 

szcie.tnJe. c • · • • • ·· , .• 
. Ja4ący w t.Ytn ciasie futmank.ą J11ie--' „ · 

--r li 

i • -

.szttaµi.ęc . osądy ~yki. ·ąautna.ff, wskutek 
roor~1tia z r?~_pa~~jącym s!e ·~a~p~ł!o'·

1 
. , . 

d'~1!1· d9~na.~ ~1.ęzk1ego obra!e~1p: C1:fta. „Lord", zwycięski pies w zawodarh new y~rs!dch ~~ · to'.r ra_fo:vany z p ~tną ko1 I<cją swych 
.. Z osob J~dąc~ch1 autem nikt nie do· · · pochodzą z Europy i Amc1 .i KJ. z naJw1ę ks .ych wystaw i zawodów. 

odznaczen. · „Psie· medale~ 

maf· żadh~go. sz·'·;va11ku. l ••; WSU!ililiUIW'."; &M§łl ~- ~~™~~~~~"~'~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
• l ' 1 • I '.( ::,; 

T d „ • ' ru nos·c1 .„ : • = „;: ~ · ··:; · 

w niemiecko:sowieckicfi\ -~·· 
pertra~tac1a·chłrandlowvc~ 

.. . ~ ..... • .... 'C ··t. „, 
~ ! 1 · • • • M.o&kwa, 8 października. 

• · W pertraktacjach han41owych so
wie~Ko.;niemi~ckich nowstała now!ł trud 
noś~.- _ · ~ · . • · , · -
; . ,.(?ł-Q.iek.f,Niemi(!c utworzenia r:osy~kie 

ga. .konlitttu w .. ministerstwfo handlu, .leftó 
ey.b11: :1ko.ncentrówał WSoZYSt~ie Jra1nak.: 
cje handlowe kupców· i priemysą:nvców 
nf.emieckich z Wnięsitorgiem, wywołał 
l.'!i~zadowolenic. w Moskwie. . 
, · .;Prawd~"' .Pisz.e. ~e st~nowisll(} f'li'e~ 

m.lee .. wyJ\azuje . niezrozuptienle dla.so„ 
wi.etl>w. Jedyną drogą . wzmocn.ienia ,wę- ' 
iłów między • sowictami : a przemystem: 
ń.iemfeckim jest droga uznania nie· w 'S:fo· 
w,goo,Jecz ·w czynach.1n9nppo1u ·hanlji1u , 
za~ran-ićzneg:o ze . wsz.ystkićm! '· k:0M'e- ·~ · 
kw.encjami. · _: . · . 1 · · • ' • - • · : 

. Za ~y~_aw11iot~o „Repu~llkl" sp. i o:ir. od11ow. Władysław Pola'k. 

I•• .L. 

.. ·i ~' „ ~ . 

---""--·----
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.W . ~rukarni. „Repu.bliki Sp. z o.gr. odp„ Piotrkowska 49 i 64. 

He;r1ot w Berl1nre. 

I 

! ł~erriot. francuski mln. oświaty, przyje· 
chat do Berlina celem wystudjowania w 
pruskiej bibliotece państwowej literatury 
o Beethovenie. Herriot pisze bowiem 

wielkie dtieło o genjalnym muzyku . 

Redaktor odpow. Jan Grobełnlak. 




